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wychodzi dwa razy dziennie
Odpowiedzialni Barownlcy działów: kultury I sztuki Witold Noskowski, gospodarczego i giełdowego dr. Marian ChełmłkowskL 

Za wszelkie inne działy odpowiada Edmund Rakowski wszyscy w Poznaniu.
Wydawnictwo Sp. Akc. Drukarnia Polska

w Poznaniu, św. Marcin 70
Rok 30

Po powrocie ambasadora Kostera do Paryża
Jak wygląda sprawa stosunku Niemiec do protokółu londyńskiego?

Paryż. (PAT) „Le Petit Parisien“ 
zwraca uwagę na powrót do Paryża 
ambasadora Rzeszy, Koestera, który po 
8-dniowym pobycie w Berlinie wrócił 
na swoją placówkę. Opierając się na 
depeszy Ag. Havasa z Berlina, dziennik 
przypuszcza, że ambasador Koester nie 
przywiózł ze sobą odpowiedzi niemiec­
kiej na protokół londyński, lecz przy­
był jedynie z polecenia wysondowania 
opinji Quai D'Orsay. Zdaniem dzien­
nika oznacza to. że przed zaangażowa­
niem się we właściwe rozmowy Rze­
sza pragnie uzyskać od Quai D'Orsay 
a także od Foreign Office wyjaśnienia 
we wszystkich tych sprawach, które się 
jej specjalnie niepodohają. W Londy­
nie — zaznacza dziennik — delegaci 
francuscy i brytyjscy starali się o po­
śpiech, natomiast Niemcy obierają 
wręcz przeciwną metodę i będą usiło­
wali zwlekać i przeciągać sprawę.

„Paris Soir“, zamieszczając notatkę, 
że ambasador Koester miał wvrazié się 
po powrocie do Paryża, że porozumie­
nie francusko - brytyjskie jest tylko 
krokiem wstępnym do właściwych ro­
kowań, zwraca uwagę na fakt, że kanc­
lerz Hitler odłożył wszystkie audjencje, 
by oddać się czynnym pracom dyplo-

Nowe aresztowania
Warszawa (Tel. wł.) W War­

szawie i okolicy dokonano wielu are­
sztowań byłych członków O. N. R. w 
związku z rewizjami, zarządzonemi w 
poszukiwaniu numerów „Nowej Szta­
fety“.

Porozumienie
Berlin (PAT\ Rokowania gospo­

darcze niemiecko-francuskie doprowa­
dziły do porozumienia, w myśl które­
go umowa z 25. 5 1929 r, o małym ru­
chu granicznym między obu krajami 
rozciągnięta zostanie na całą granicę 
niemiecko-francuską.

Rozwiązanie skupczyny
Wiedeń (Tel. wł.) Rozwiązanie 

skupczyny było wynikiem walki we­
wnętrznej pomiędzy grupą Jefticza, a 
grupą b. premjera Uzunowicza, który 
w parlamencie posiadał najbardziej 
oddanych sobie ludzi. Rozwiązanie 
skupczyny stanowi objaw dalszej e- 
wolucji kół pacyfikacji wewnętrznej 
stosunków w Jugosławji.

Umowa angielsko-sowiecka
Londyn (Tel. wł.) Podpisano tu 

między Anglikami a rządem sowiec­
kim umowę na dostawę 400 tys. stan- 
dartów drzewa sowieckiego, wartości 
6 milj. funtów. Umowa ta godzi w wy­
sokim stopniu w eksport drzewa pol­
skiego do Anglji.

matycznym. Z wiadomości tej dziennik 
wysnuwa wniosek, że Niemcy wystąpią 
z kontr-propozycjarai.

MIN. LAVAL CHORY NA GRYPĘ
Paryż. (PAT). Ag. Havasa donosi, 

że grypa, na którą zachorował min. 
Laval nie pozwala przewidzieć, kiedy

Mocarstwowe“ wychowanie narybku „sanacyjnego“

Echa 6 stycznia w Paryżu
'Komuniści zaznaczyli takie swe istnienie 

1201 osób
— Aresztowano

Pan prezes: — Ładnie ta nasza młodzież wygląda — niema co mówić!

Paryż. (PAT.) Wczoraj po godz. 
22 zaczęli napływać manifestanci, 
wśród których większość stanowili 
komuniści, z przedmieść i okolic Pary­
ża do centrum miasta. Autobusy, 
tramwaje i kolejka podziemna, zdąża­
jące na plac Zgody, były przepełnione. 
Znaczna część manifestantów przyby­
ła z okolic Paryża pociągami. Policja 
przedsięwzięła środki ostrożności 
i udało się jej udaremnić planowaną 
demonstrację. Dokonano 565 areszto­
wań. Przy zatrzymanych znaleziono 
podczas rewizji broń, palki gumowe, 
szmaty, przepojone benzyną i t. d.

W pobliżu placu Zgody jeden z ma­
nifestantów dał kilka strzałów do po­
licji, ale nie zranił nikogo. O godz. 1 
w nocy zatrzymano w pobliżu pałacu

ambasador niemiecki w Paryżu. Koe­
ster, będzie mógł odbyć z min. Lava- 
iem rozmowę w sprawie projektów 
francusko-angielskich. Według wiado­
mości, nadeszlych z Berlina, Koester 
nie posiada żadnych instrukcyj co do 
niezwłocznego podjęcia rokowań.

Prezydenta Republiki grupę około 40 
komunistów, których większość by ta 
uzbrojona w rewolwery i sztylety. O 
godz. 1,30 w nocy znajdowało się w 
aresztach policyjnych przeszło 1.200 
osób. Wieczorem zorganizowało stów. 
„Młodych Patrjotów“ zebranie, po­
święcone pamięci ofiar 6 lutego. Na 
zebraniu tem obecny był b. prefekt 
policji Chiappe, którego entuzjastycz­
nie witano. Po zebraniu nie doszło do 
żadnych incydentów.

Większość parlamentu za Flandinem
Odrzucenie wniosku socjalistycznego przeciw dekretom 

Doumergue‘a

oglo-
mani-

1261

Prefekt policji nakazał usunąć 
wieńce i kwiaty, złożone na pl. Zgody 
i przenieść je na groby ofiar wypad­
ków 6 lutego.

Paryż. (PAT.) Oficjalnie 
szono, że w środę w związku z 
festacjami zatrzymano ogółem
osób, z których 23 pociągnięto do od­
powiedzialności za nielegalne posia­
danie broni. Wśród zatrzymanych 
znajduje się 33 cudzoziemców, którzy 
prawdopodobnie będą z Francji wyda­
leni. „Krxyi Ognisty 

i premjer Vlandm
Paryż^ (PAT) Udział premjera 

Flandina w nabożeństwie w katedrze 
Notre Damę żywo jest komentowany w 
kołach politycznych. Dzienniki lewi­
cowe ostro występują przeciwko, pre- 
mjerowi, atakując go za oportunizm i 
łączenie się ze sprawcami tragicznych 
zeszłorocznych wypadków.

Charakterystyczne światło na usto­
sunkowanie się organizacyj prawico­
wych rzuca list, wystosowany przez 
przewodniczącego „Krzyża Ognistego“, 
pułk. De la Rocque‘a. W liście tym 
pułk. De la Rocąue oświadcza, że człon­
kowie jego organizacji przyjmują do 
wiadomości fakt wzięcia udziału pre­
mjera w nabożeństwie, równocześnie 
jednak wyrażają swe oburzenie z po­
wodu wprowadzenia siły zbrojnej do 
kościoła, co przyczynia się tylko do za­
ognienia atmosfery. Organizacja 
„Krzyż Ognisty“ przypomina premie­
rowi, że ocalenie państwa wymaga 
szybkiego przeprowadzenia rozróżnię-, 
nia między ludźmi, skupionymi pod 
cżerwOnemi sztandarami buntu a tymi, 
którzy bronią sztandaru trójkolorowe­
go i pokoju obywatelskiego.

Pułk. De la Rocąue stwierdza, ż© 
aczkolwiek członkowie organizacji po­
wstrzymali się od manifestacji na pla­
cu Zgody w rocznicę wydarzeń 6 lute­
go, nie oznacza to jednak bynajmniej, 
by pomimo nieudolności obecnego u- 
stroju parlamentarnego mieli zapom­
nieć o woli przywrócenia ładu w kraju.

Ton powyższego listu wywołał w ko­
łach politycznych żywe komentarze.

Porozumienie w Czaharze
Pekin. (PAT) W Kałgan odbyła 

się konferencja między szefem japoń­
skiej misji wojskowej a dowódcą wojsk 
chińskich, poświęcona omówieniu sy­
tuacji politycznej w prowincji Czahar. 
Według oświadczenia attache wojsko­
wego w Pekinie, osiągnięto porozumie­
nie, w myśl którego posuwanie się 
wojśk japońskich i odwrót oddziałów 
chińskich zostają wstrzymane aż do 
dalszych zarządzeń.

W celu zapobieżenia starcia między 
wojskami obu stron powołano komisję, 
złożoną z przedstawicieli japńskich i 
chińskich. Zadaniem tej komisji bę­
dzie pokojowe załatwienie wszelkich 
konfliktów.

Partia narodawo-socjalistyczna w Rumunji
\a odezwach podpisano samowolnie brata premjera

Bukareszt. (PAT). Ukazała się 
tu odezwa, podpisana przez Stefana 
Tatarescu, brata premjera, zawiada­
miająca o utworzeniu w Rumunji 
stronnictwa nar-socj. Miarodajne kola 
twierdzą, że premjer Tatarescu nie so­
lidaryzuje się z akcją, podjętą przez 
brata.

Bukareszt. (PAT). Na łamach

dziennika „Adeverul“ Stefan Tatare­
scu oświadcza, że ogłoszona odezwa u- 
tworzeniu partji nar.-socj., opatrzona 
była jego podpisem bezprawnie. St. 
Tatarescu zaprzecza kategorycznie wia 
domościom o jego udziale w tworze­
niu rzekomego stronnictwa i oświad­
cza, że sprawę skierował do prokurat- 
tury.

Paryż. (PAT) Na wczorajszem po­
siedzeniu Izby dep. jeden z posłów so­
cjalistycznych zgłosił wniosek, doma­
gający się zamianowania nadzwyczaj­
nej komisji parlamentarnej, któraby 
miała na celu rozpatrzenie ustaw de­
kretowych, wydanych przez rząd) pre­
mjera Doumerguea jeszcze przed ich 
ratyfikacją przez Izbę.

Premjer Flandin, zabierając głos, 
wystąpił przeciwko wnioskowi i o- 
świadczyl, że istotnym celem wniosku 
jest, odrzucenie przez parlament wspom­
nianych ustaw dekretowych. Zdaniem 
premjera, nie może być mowy o wypo­

sażeniu komisji w tak imperatywny 
mandat. Ustawy dekretowe były wy­
dane w okresie przełomowym i dzięki 
nim zaoszczędzono zgórą 2 i pół miljar- 
da franków. Premjer Flandin w imie­
niu rządu kategorycznie wypowiedzią, 
się przeciwko wnioskowi.

Po dyskusji, w głosowaniu wniosę! 
premjera Flandina, odrzucający wnio 
sęk socjalistów, został przyjęty 318 prze 
ciwko 262. Zaznaczyć warto, że prze 
ciwko wnioskowi, prócz socjalistów 
komunistów, głosowała także część ra 
dykałów„
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Zawieja śnieżna nad Tatrami
Zjazd gości na dna dni świąt — Mecz hokejowy 

(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“). 
Zakopane, 4 lutego.

Od kilku dni szaleje nad Tatrami 
i w Zakopanem niebywała zawieja 
śnieżna. Biały tuman przesłonił cały 
świat. Kłęby pędzonego wiatrem śnie­
gu walą bez przerwy dnie i noce, zasy­
pując drogi, ścieżki, dojścia do domów. 
Nieprzerwanemu opadowi śnieżnemu 
towarzyszy silna wichura, pod której 
naporem trzeszczą drewniane domy, 
chwdeją się ociężałe od okiści drzewa, 
ą kłęby śnieżnego pyłu zrywają się z 
nabrzękłych pól i lecą wpoprzek nad 
ich powierzchnią, falując, jak rozsza­
lały potop. Dachy domów kurzą, jak 
fajki, białym prochem, zdmuchiwa­
nym z nich co chwila znienacka przez 
wichurę i bluzgającym w szyby okien.

Okolica górska przez te dni parę 
zmieniła swoje oblicze i przybrała wy­
gląd srogiej zimy północnej. Przepadiy 
dla oczu ludzkich górskie potoki, do- 
niedawna wybijające się jeszcze ponad 
lód bystrą wąską strugą; wypełniły się 
śniegiem rowy i wpadliny: wyrównały 
się granice zagonów na polach, znikły 
wklęsłości bruzd i miedz, oraz sterczą­
ce tu i tam kołki graniczne; wgłębiły 
się polne krzewy, zaledwie czubkiem 
rosochatych badyli stercząc ponad bia­
łą powierzchnią.

W górach skryły się nareszcie do­
szczętnie łany kosodrzewin, tak długo 
w tym roku nie otulone zimową poście­
lą i tworzące przeszkodę w długich 
zjazdach narciarzy.

W osiedlach zmalały płoty, wpadły 
w ziemie chaty, skróciły się pnie drzew, 
przykucnęły figury przydrożne. Po­
wierzchnia ziemi spuchła, podniosła 
się, zniżyło się o metr wszystko, co z 
niej sterczy, a kurzące bezustanku nie­
bo opadło na nią płasko, jak biała chu­
sta. Szyby okien i drzwi oblepiły się 
kosmatym puchem, jakby ich oddawna 
nikt nie otwierał, schodki i progi chat 
znikły, studnie pochowały się w po­
dwórzach.

Kogo nie nagli, ten nie wytyka nosa 
z chaty; a jeśli musi wyjść z domu, to 
brnie w śniegu powyżej kolan, jak mu­
cha w śmietanie, torując sobie z tru­
dem przejście w białem lepkiem mo­
rzu. W odległych chatach matki nie 
puszczają dzieci do szkoły, tylko baby, 
noszące mleko do domów, nie chcąc 
trącić zarobku, suną mozolnie przez 
śnieżną toń i codzień na nowo torują 
sobie przejście, — wczoraj udeptana, 
a dziś już zasypane bez śladu. Listo­
nosze z wysiłkiem i opóźnieniem do­
cierają do rozległych peryferyj i ich za­
padłych odgałęzień.

Mimo to w samem Zakopanem wre 
życie towarzyskie i sportowe. Na dwa 
dni świąteczne, 2 i 3 bm., zjechała tu 
moc osób. Lokale dancingowe były do 
tego stopnia przepełnione, że zarząd 
jednej z największych kawiarni w po­
rze popołudniowej nie wpuszczał do 
wnętrza napływających gości, wycho­
dząc z założenia, że defilujące przez lo­
kal i szukające daremnie wolnych sto­
lików tłumy, utrudniają pracę kelne­
rom.

Na małym stadjonie odbywał się 
przez te dwa dni mecz hokejowy dru­

żyn sokolich z Krakowa, Nowego Są­
cza, Stryja i reprezentacji zakopiań­
skiej. Nie wstrzymały ich od zagorza­
łej walki tumany padającego śniegu, 
który zasypywał tor i utrudniał popy­
chanie krążka: nie przeszkadzały też 
one tłumowi widzów brać gorącego u- 
działu w walce przez roznamiętnione 
okrzyki: „A-lelele!“, „Strzelaj!“, „Tem­
po!“. dopingujące graczy w odpowied­
nich momentach. Podniecenie było 
tern większe, że zawieja śnieżna wypło­
szyła z widowni gości przyjezdnych, i 
rozgościli się w niej zakopiańczycy, czu­
ja« się aż nadto bezceremonialnie na 
swoim terenie. Tm nie przeszkadzało 
to, że śnieg bije w oczy, a wicher targa
trybunami. Przeciwnie; jakoś uroczy-

Budżet min. sprawiedliwości
Przemówienie posła adw. hiwo zKlubu Narodowego — 

Replika min. Michałowskiego
Warszawa, 7. 2. — Czwartek w 

obradach sejmowych nad budżetem mi­
nął pod znakiem niesłychanej ospało­
ści.

Przyjęto budżet emerytur i rent in­
walidzkich, ministerstwa komunikacji 
i spraw zagranicznych, funduszu dro­
gowego, poczt i telegrafów i niewątpli­
wie wyczerpanoby cały porządek dzien­
ny, gdyż kluby nie zgłaszały mówców, 
gdyby na posiedzeniu był obecny mi­
nister sprawiedliwości. Michałowski. 
Jego nieobecność spowodowała odro­
czenie obrad na wieczór.

Przy budżetach przemawiali tylko 
dwaj posłowie, a mianowicie przy oma­
wianiu budżetu komunikacji poseł Płu­
dowski, a przy budżecie MSZ komuni­
sta Chęciński. Poseł Rudowski m. in. 
usprawiedliwiał nasze wycofanie się z 
Challenge‘u

Na posiedzeniu popołudniowem 
omawiano budżet ministerjum spra­
wiedliwości, referowany przez posła 
Zajdlerą.

W dyskusji jako pierwszy zatrrał 
głos poseł L i w o (Klub Nar), który 
wskazał, że historia sadownictA-a pol­
skiego szczyci się sumiennością i spra­
wiedliwością, oraz niezawisłością sę­
dziowską. W czasach jednakże ostat­
nich niezawisłość sędziowska została 
ograniczona.

Pierwszy cios zadało stworzenie ko­
legium administracyjnego, które ma za 
zadanie kwalifikowanie kandydatów 
na wakujące stanowiska. Wpływ admi­
nistracji na sądownictwo jest znaczny. 
Inaczej nie można sobie wytłumaczyć 
nieroupatrywania przez Sąd Najwyższy 
protestów wyborczych.

ARESZTOWANIA NARODOWCÓW
Gdy marszałek Trąmpczyński wniósł 

skargę do prokuratora o nadużycia i 
oszustwa przy wyborach, prokurator, 
zamiast zająć się sprawą, zapytał się, 
czy poseł Trąmpczyński ma legityma­
cję do takiej skargi, to jest, czy został 
poszkodowany. Mówca przypomina tu­
taj sprawę red. Ciesielskiego z Pomo­

ście wyglądała ta kurzawa, wirująca 
w pełnem świetle lamp łukowych, przy 
dźwiękach skocznej muzyki; przypomi­
nała raczej oglądane na filmie zimowe 
obrazy.

Zresztą któż z zakopiańskich mie­
szkańców gniewałby się na to, że śnieg 
pada! Przecież nie zasypie Zakopane­
go tak, aby koleje stanęły i nie dowio­
zły upragnionych gości. Już dosyć by­
ło klęsk w ubiegłym roku. Teraz on 
pada z łaski Bożej, aby tu stworzyć 
prawdziwe królestwo zimy i rai dla 
narciarzy. Teraz dopiero raj ten swe 
wrota dla nich otwiera, bo oto właśnie 
sypać przestaje, przez mleczne niebo 
przebijać zaczynaja złote blaski...

Spodziewać się zatem należy, że na 
„Święto Zimy“, mające się tu odbyć 
miedzy 19 a 28 lutego, goście, przyby­
wający za 70-proceńtowemi zniżka­
mi kolejowemi, nasycą się w pełni ob-

• fitością śniegu i słońca.
I. ROGUSKA - CYBULSKA.

I
rza, który był osadzony w areszcie pre­
wencyjnym pod zarzutem przemytnic­
twa. a okazało się, że zarzut był fał­
szywy i oparty na doniesieniu konfi­
dentów. Masowo w Łodzi aresztowano 
narodowców, a gdy przyszło do roz­
prawy okazało się. że większa ich część 
była niewinna, a oskarżenie oparte by­
ło też na doniesieniach konfidentów. 
Po zabójstwie min. Pierackiego zasto­
sowano liczne aresztowania. Już sam 
Zamoyski wspomniał, u? prawa Rze­
czypospolitej sa dobre, ale je się źle wy­
konuje.

Sędziom, którzy łatwo ulegają, wła­
dzom administracyjnym, daje się w 
nagrody różne synekury, jak rejentu- 
ry i t. d. Jak ministerstwo sprawie­
dliwości odpowie na uzasadnienie wy­
roku na Franciszka Mossora, kiedy 
mu za złe poczytano, że, jako legio­
nista pierwszej brygady, złamał swój 
ideowy obowiązek, przystępując do 
Obozu Narodowego. Mimo, żo minister 
wydal okólnik, że sędziom czynnym 
nie wolno' należeć do partii, sędzia 
Jodłowski w Starogardzie na Pomo­
rzu należy do „Strzelca“. Jego wyroki 
są surowe, jeżeli chodzi o ludzi, 
należących do Obozu Narodowego, a 
ojcowskie, jeżeli chodzi „o swoich“.

Sędzia Jodłowski, objeżdżając 
po miasteczkach i wsiach na Pomo­
rzu z referatami, pouczał często „strzel­
ców“, iak należy bronić się przed na­
rodowcami po żołniersku: „wyjąć ba­
gnet i....“ (hałas i wrzaski).

Poseł Burda: Tylko osioł w t#.- 
ką bujdę wierzy.

L i w o: Widocznie pod wpływem 
tych sów spokój w miasteczkach na Po­
morzu ustał (hałas).

Jeden ze „strzelców“ przebił naro­
dowca (hałas).

Min. Michałowski: Czy zabój­
ca został uniewinniony?

L i w o: To już będzie decydował 
sąd. Ale poco zabito? Poręcza się w 
konstytucji wolność osobistą i wolność 
słowa, ale w „Kurjerze Lwowskim“ 
skonfiskowano nawet części przemó­
wienia posła Miedzińskiego. Za prze­

konania narodowe prześladuje • 
myka bez śledztwa, gorzej iBtę 1 «- 
czajnego przestępcę, któremu t iWy' 
dowodniono. Bereza to sad a nę u’ 
nad naszą młodzieżą, sąd <L»?rażny 
to, że ma charakter i amhc « 7 2a 
Ojczyźnie i tworzyć Wielką PolsR Żyć

NAUKA HISTORJI 
Nawet zaborcy byli dla młodzi.-

wyrozumialsi. Idźcie panowie y „Dziadów“ Mickiewicza 1 do ,na 
Polskiego“, a usłyszycie tam”sTn? 
wieszcza: matki wypłakują sob ? 
czy, bo ich synów zabierają“ Ber., 
Bereza, Bereza. (Brawo na fawanh a’ 
rodowych). Gdzież zbawcza dziaflT 
ność „sanacyjna“ rządów pomni? 
wych? Czy rzeczywiście musi sie ch? 
wać za _ Berezę? Przeciętny obywatd 
rozumuje prosto, ze to są środki ¡.h, 
ne i konieczne dla was, byście sie 
gli utrzymać przy władzy. Postrachem 
się nie wychowuje społeczeństw? 
Myśl ludzka znalazła inne sposob? 
walki z przestępczością, ale kto praw, 
łamie, ten od niego ginie. Historycy 
zastanawiali się, czemu Bourbonów 
zgiłotynowano i przyszli do przekona 
nia, że zgiłotynowano ich za to, że 
dowali Bastylję, w której zamykali nie 
ludzi, a ideę. Bereza to nowoczesna Ba- 
stylja. Pamiętajcie, że historia lubi sie 
powtarzać.

ODPOWIEDŹ MINISTRA
Minister Michałowski w odpowiedzi 

na to stwierdził, że po postawieniu za- 
rzutów sędziemu Jodłowskiemu, za. 
rzadzit dochodzenia, które wykazały 
zupełną ich bezpodstawność. Jeżeli 
chodzi o Jodłowskiego, to chlubi się 
tem, że jest on „strzelcem“ bo „Zwia- 
zek Strzelecki“, do którego mogą na­
leżeć sędziowie i prokuratorzy, nie jest 
żadną polityczną instytucją i trudni się 
tylko wychowaniem społeczeństwa do 
obrony kraju.

Następnie zabrał glos poseł Paschal- 
ski, prezes „Związku Strzeleckiego", 
który wygłosił dłuższe przemówienie, 
będące apologją tej instytucji.

Na tem posiedzenie zakończono, (w!

Umorzeni® 
sprawy narodowców

W gorących dniach czerwca (w nocy 
z 16 na .17) po tragicznej śmierci 1 p. 
Bronisława Pierackiego, podobnie jak 
w całej Polsce, tak i w Gżęśtocbowio 
aresztowano kilkunastu narodowców, 
przetizymując ich ponad okres 48 go­
dzin i osadzając ich w więzieniu na 
czas od tygodnia do trzech tygodni.

Oskarżano ich o występek z ad. 
166, czyli o udział w związku mają­
cym na celu przestępstwo. Tym związ­
kiem miało być jak i w wielu innych 
sprawach Stronnictwo Narodowe.

Wreszcie po kilku miesiącach 
prokuratura częstochowska umorzy a 
tę sprawę wobec wszystkich oskarżo­
nych narodowców m. in. wobec pp - 
Stefana Niebudka, Edmunda 6 la­
skiego, Euzebjusza Lajtnera, Stanu ' 
wa Deski, Kazimierza Studmck’^ . 
Konrada Blachnickiego, Władysława 
Meyera i Lucjana Szwajcarzewskiegu 
z Kłobucka i innych.

Warto podkreślić, że niema W 
scy uczestnicy tej sprawy, oskarzan 
bvli przed rokiem w głośnej ■, &
Źawodzia z tego samego art. W * • 
i wtedy także sprawa została 
rzona.

ANTONI MARCZYŃSKI

KAPRYS
GWIAZDY FILMOWEJ

POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy).

78)
— Poco! — odezwał się milczący 

dotychczas Maciek. — Dla takiego 
głupstwa? Przecież możemy sami go 
uwolnić.

__ J a k ?
— Ano, tak! — Pochwycił dwie ex- 

krzyżackie halabardy, stojące nieopo­
dal przy kulisach, pobiegł z niemi na 
drugą stronę „królewskiej wanny“ i 
ponad nią wysunął je poziomo do 
Stillwassera. — Chwyć pan za drugie 
końce.

— Ratujcieeee! — wył wciąż Świa- 
topelk.

— Właśnie ratujemy pana... Te­
raz powoli przesuniemy te drążki w 
lewo, o tak, — komenderował Maciek, 
— i postawimy je pod pana dyrektora.

Właściciel wytwórni usiadł okra­
kiem na podsuniętych halabardach, 
które nieco podniesione w górę (dzięki

czemu wiszący na drugim końcu liny 
Moniek Korzeniowski obniżył kilka 
cali swój „podniebny“ lot) i pochwy­
ciwszy je oburącz, zaczął powoli przy­
suwać się w stronę tego „brzegu sta­
wu“, na którym stał Stillwasser.

— Ratujcieeee!
— Toć już pan jest uratowany, — 

odparł Maciek ze śmiechem.
Światopelk był również tego zda­

nia, ale właśnie dlatego zawodził co­
raz dramatyczniej:

— Cierpię nadludzko! Umieram! 
Ratuj, lub dobij!

Każde jego posunięcie się naprzód, 
każde szarpnięcie linką przypłacał 
nieszczęsny Moniek Korzeniowski no- 
wem zderzeniem z powałą; ponieważ 
zaś był przywiązany w pasie, więc 
walił w sufit raz głową, raz siedze­
niem, Aż wkońcu przyszedł taki kry­
tyczny moment, że górny węzeł sznu­
ra dotarł do ucha haka, a Swiatopeł- 
kowi pozostało do przebycia jeszcze z 
pół metra drogi; ani rusz nie mógł 
posunąć się dalej, bo linka była już 
wyprężona.

— No, śmiało dalej, wujaszku.
— Nie mogę, Leoś, nie mogę; coś 

mi wtył ciągnie. Sie męczę, przeżywam 
piekło! Ratuj, lub dobij!

Leoś Stillwasser wręczył swoje

końce halabard Wachserowi, a sam 
wyjął z kieszeni scyzoryk, otworzył 
go i wyciągnął w stronę wuja.

— Nie zabijaj! — ryknął Świato- 
pełk przerażony. — Wujobójca! Wy­
dziedziczę! Rodzonego wuja clicesz 
żgać ł ..

— Ależ nie, wujaszku; chcę tylko 
przeciąć ten przeklęty sznur.

— Nie pryskajcie tak, — zawołała 
Nelly, ocknąwszy się nareszcie z o- 
słupienia. Wciąż jeszcze siedziała 
na owych schodkach, zanurzona w 
wodzie troszkę powyżej pasa. — Całą 
fryzurę mi zamoczycie.

— Tnij, Leoś! Rżnij bez litości tę 
cholerną linę.

— Niech wuj schwyci mnie za le­
wą rękę, by nie stracić równowagi.

Światopełk wykonał to polecenie 
skwapliwie, poczem Leoś ostrym, jak 
brzytwa, nożykiem ciachnąl wyprężo­
ną linkę, która podskoczyła do sufi­
tu, a z pod sufitu runą! wdót zapom­
niany przez wszystkich operator Ko­
rzeniowski Silą tego uderzenia zła­
mał obydwie halabardy, jak zapałki 
i zanurzył się niemal do dna kadzi. 
Nielepiej poszło Światopełkowi, któ­
ry dotychczas siedział okrakiem na 
owych halabardach i który oczywiście 
wciągnął do wody siostrzeńca, lecz

izie wszystko zniknęło "'’^0I?ry. 
i, tak wspaniała f°ntan", ńka do 
a z basenu po upadku M
- Katastrofa! — wrzasnął Odo.^
- Uciekaj, kto mozesz. 
sam mógł, więc zmyka ,

t nim pozostali filmoiyc>, -P- 
się wzajemnie z podjun 
cając. my,lu
Idy by nie przytomność u 
ka, byliby tamci trzej, w j w 
:, Leoś i Światopełk ,awetnel 
dej kadzi, wypozyczon sj offOCo- 
wórni przez fabryczkę cie ta- 
h i soków. Za P°m?ct „¡Pino, P°' 
rdy powyławiał ich k ręcZ„j. 
n przystąpi! do Nelly 
n. “ . >vł„.e i ul’’*'
- Niechże się pani )'• prtta.
teraz napewno będzie R jatopełk 
iie omylił się. Sami a trgel
ądzil godzinną Pri® kań 
yści popędzili do _mi - . rallja 
ch topielców po inne wj-
iznę. Tymczasowo za? cie dyr6*)' 
rni suszył się w ga droh'®^,. 
ym ateljer, omawia j. gtatn
i z należytym wrzaskiem 
’godę.



Nttraer 64 Kurier Poznański, piątek, 8 lutego 1935 = Strona 3

z EH WILI
Prasa niemiecka pełna jest korapl«- 

adresem dzisiejszych kie-
®Cn‘?ków ' mdu polskiego, w dziennikach 
r°" . , Się liczne korespondencje. «
łzawię, Krakowie i... Wato,wieży - a 
mwnocześnie w przyśpieszonem tempte 

Znamzuie się ostatnie nazwy polskie 
^Śląsku Opolskim Pograniczu Warmii
1 ‘'świeżo^wlaśuie przechrzczono nazwy 
olskich wsi Brzezinka i Ksiądzlas w 

powiecie gliwickim
Herzogshain • .

W związku z tern katowicka „Polo- 
stwierdza, co następuje:

na „Birkenau“ i

Katastrofa samocnooowa poo Kostrzynem
Jłnany kupiec poznański ranny

sta
Obie gminy były i są czysto polskie, 

md mówi tylko po polsku z wyjątkiem 
nauczyciela, żandarma i ęk
akieco Nazwa gminy mówi t świadczy 

charakterze narodowym mieszkańców 
Przecież w takiej Brzezince i Ksiądzlesiu 
nie mogło być rodowitych Niemców „nor­
dyckiej rasy“ germańskiej. Mieszkańcy 
Brzezinki i Ksiądzlasu mieli wszelkie 
prawa domagania się dla dzieci swych
szkoły polskiej.“

Teraz to prawo stracą. Bo są już „nr- 
deutsch“. A, jeśli mieszkańcy tych wsi 
jednak upomną się o szkołę polską, to

„cala prasa niemiecka nazwie to słu­
szne żądanie „eine bodenlose, grenzenlose 
polnische Frechheit“, że jacyś „przybysze 
i Polski“ domagają się dla swych dzieci 
polskiej szkoły w takich praniemiec- 
kich gminach, jak: Birkenau, Herzogs- 
hain“.

Jak to pogodzić z zapewnieniami 
kanclerza Hitlera i innych przywódców 
narodowo - socjalistycznych że era ger- 
manizowania Polaków należy do prze­
szłości?

Coraz liczniejsze fakty temu przeczą, 
a równocześnie nadchodzą ciekawe wia­
domości o mapie, jaką hitlerowcy w cza­
sie plebiscytu Saary rozpowszechniali 
wśród ludności, by ją pozyskać dla gło­
sowania za „anschlussem“ do Rzeszy Nie­
mieckiej. Na mapie tej nietylko Austrja, 
ale także Poznańskie, Pomorze, Śląsk i 
Gdańsk zaznaczono jako terytorja bez­
spornie niemieckie, mające wrócić do 
„Vaterlandu“.

Ciekawe to przyczynki do ostat­
nich czułości polsko , niemieckich...

Kostrzyn. (Teł. wt> Wczoraj, 
w czwartek popołudniu o godz 15.45 
wydarzyła się w odległości półtora ki­
lometra od Kostrzyna na szosie gnie­
źnieńskiej katastrofa samochodowa, w 
której poważne obrażeni® odniósł zna­
ny kupiec poznański p. Wiktor Kon- 
kaowicz.

P. Konkiewicz jechał do Gniezna 
swoją limuzyną „Fiat“, nr. rej. tt 7Q0, 
prowadzona przez szofera Andrzejew­
skiego. Za Kostrzynem kierowca uj­
rzał przed sobą kilka fornalek, a za 
niemi autobus, nadjeżdżający od stro­
ny Gniezna. Kierowca przypuszczał, że 
zdąży wyminąć furmanki, ale przeli­
czył się w swych obliczeniach i ude­
rzył z całą siła w jeden z wozów wsku­
tek czego samochód stanął w poprzek

drogi i zderzył się z nadjeżdżającym 
autobusem, który wyślizgnął się po za­
marzniętej nawierzchni i uderzył o 
drzewo.

Samochód p. Konkiewiczą rozbił 
się doszczętnie, a on sam odniósł zgnie­
cenie klatki piersiowej, zwichnięcie rę­
ki i wewnętrzne obrażenia. Szofer An­
drzejewski odniósł nieznaczne rany, a 
w autobusie czterech pasażerów — mię­
dzy innemi pewien kapłan — zostało 
pokaleczony >h, niegroźnie, odłamkami 
rozbitej szyby.

P. Konkiewiczą przewieziono do 
szpitala sióstr Elżbietanek w Poznaniu. 
Stan jego pogarsza ta okoliczność, że 
dopiero co opuścił łóżko po przebyciu 
ciężkiej grypy. Rozbity samochód znaj­
duje się jeszcze na miejscu wypadku.

Pożar kinoteatru „Gloria” w Warszawie
Spłonął doszczętnie budynek, w którym, kiedyś mieścił się 
teatrzyk rewjowy „Ananas** •— Straty wynoszą ok, tOO tys. zł

Warszawa, 7. 1. — Przy zbiegu 
ulic Marszałkowskiej i Złotej w War­
szawie mieści się w podwórzu budy­
nek, w którym przed laty znajdował 
się teatrzyk rewjowy „Ananas“. Od 
pewnego czasu zainstalowało się tutaj 
kino „Gloria“, które daje seansy już 
od godz. 12 w południe.

W dniu dzisiejszym kino miało wy-

Kineteatr „SŁONCE“ Ktau«,

wyświetla nadprogram przed 
każdym seansem sensacyjny 

specjalny reportaż „PATA“

ran«
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DZIŚ
uroczysta premjera □

w kinach □
APOLLO i METROPOLIS

Oficerowie niemieccy 
w Grudziądzu

Grudziądz. (PAT) Wczoraj 
wczesnym rankiem pociągiem pośpiesz­
nym z.Warszawy przybyli do Grudzią­
dza oficerowie niemieccy z gen- Dal- 
"wigk zu Lichteniels na czele tv towa­
rzystwie attache wojskowego Rzeszy 
Niemieckiej w Warszawie, gen. Schin­
dlera. Goście niemieccy zwiedzili u- 
rządzenia wyszkolenia Centrum wy­
szkolenia kawalerji, poczem wzięli u- 
dział w śniadaniu, wydanem na ich 
cześć przez dowództwo szkoły. Po po­
łudniu przyglądali się pokazom jazdy 
konnej podchorążych kawalerii i w dal­
szym ciągu zwiedzali urządzenia ćwi­
czebne. Wieczorem w sali kasyna ofi­
cerskiego odbył Ję obiad, wydany przez 
szefa dep. kawalerii płk. dypl. Karcza.

Zderzenie samochodu 
kanclerskiego

Berlin, (PAT) Na jednej z głów­
nych ulic dzielnicy zachodniej Berlina 
zderzył się wczoraj samochód, w któ- 
R-kk 'ee^a* Penomocnik kanclerza v. 
Kibbentrop. z drugim samochodom pa­
sażerskim. Oba samochody zostały u- 
szkodzone. V. Ribbentrop wyszedł z 
katastrofy bez szwanku.

Powitanie myśliwych! Rozmowa 
premjera Goeringa z P. Prezyden­
tem Rzeczypospolitej ! Prenjjęr 
Goering strzela do dzika ! Efek­
towne sceny z polowania z nagon­
ką ! Premier Goering fotografuje ’ 
Przegląd upolowanej zwierzyny ! 

Uroczyste zakończenie łowów!

Sensacyjny te» reportaż 
wyświetla tylko kinoteatr 

„SŁOŃCE"
b t> tata |

świetlać po raz ostatni austriacki film 
„Świat należy do ciebie“ z J, Szmitem 
oraz amerykański film „Dzielny chło­
piec“ z Jackie Cooper, a jutro miała 
się odbyć premjera z filmu religijnego 
„Noc cudów“. Wobec przygotowań do 
premjery na szczęście dzisiejszy 
pierwszy seans przełożono na godz. 13. 
Tuż po godzinie 12 od pieca amery­
kańskiego, ogrzewanego koksem, sto­
jącego w pobliżu ekranu, z bliżej nie­
wyjaśnionych dotęd przyczyn po­
wstał pożar, który w mgnieniu oka o- 
garnął cały budynek.

Trzeba zaznaczyć, że gmach kina 
„Glorja“ był stary i składał się z cien­
kiej żelaznej konstrukcji Ściany na­
tomiast tworzyły deski albo dykta. O- 
gień miał więc doskonałe warunki do 
rozprzestrzenienia się. Straż ogniowa 
przybyła na miejsce pożaru w bardzo 
licznym składzie i przystąpiła do ga­
szenia ognia przy pomocy kilku, wę­
żów, zabezpieczając zarazem przylega­
jące do kina budynki, w których między ( 
innemi mieści się znana restauracja 
„Pod Bukietem“ oraz kawiarnią „Zie­
miańska“, Straż miała pracę bardzo 
utrudnioną, gdyż wkraczający na dach 
strażacy załamali się na cienkich de­
skach, Dzięki jednak doskonale opra­
cowanemu planowi opanowało się nie­
bezpieczną sytuację po upływie go­
dziny. Uratowano sąsiednie budynki, 
natomiast kino spłonęło doszczętnie z 
całkowitem urządzeniem Zniszczeniu 
uległy również aparaty kinematogra­
ficzne oraz spaliły się trzy filmy.

Straty są bardzo znaczne, gdyż do­
chodzą do stu tysięcy złotych. Jak się 
dowiadujemy, kino było ubezpieczone.

□ Śmiech Radość - Werwa □ 
SmaanonDamnamacDoamaanEtiu

Stan zdrowia 
prez. Samulskiego

Ze strony bliskiej p. prezesa Samui- 
3kiego dowiadujemy się, że stan zdro­
wia znanego naszego społecznika w 
ostatnich dniach doznał znacznej po­
prawy, tak iż niebezpieczeństwo uwa­
żać należy za usunięte.

Wiadomość tę liczni przyjaciele p. 
prezesa przyjmą niewątpliwie z uczu­
ciem szczere: radości- Razem z nimi ży­
czymy p. prez. Samulskiemu wczesnego 
zupełnego powrotu do zdrowia, b} 
mógł się znów w całej pełni oddać u- 
kochanei przezeń pracy.

Kalendarz rzym.-kat.
Piątek: Jana f Mathy 
Sobota: Apolonji

Kalendarz słowiański 
Piątek: Gniewomira 
Sobota: Góry sławą

Słońca: wschód 7,26 
zachód 16,49

Długość dnia 9 godz. 23 m. 
Księżyca: wschód 8,29 

zachód 24,02
Faza: 5 dzień po nowiu

Zebrania
i o 17 Kolo Pań T, C. L. w Domu Św. 
Woicięcha al. Marcinkowskiego 
i 19 Śodalicja Pań Zawodu Kupieckie­

go (sekcja euchar.) adoracją wspól- 
'na w kapl. ul. Zielona 2;

, 19,30 l'ozn, l. Klub Kajakowców w&l- 
Lne z'ehr. u p, Świtalśkiego ul. 1 od­
górna 13; . . ,20 Stów Inżynierów w salt h C ui. 
Nowa 7-8; . ,

o 20 Baczność b, Żołnierze 86. P, P- w.a'' 
nę zebrani« u p, Świtalskiego, ulica
Podgórna 13; „ , , •a 20.15 T. P. N Wydział Lekarski w
szpitalu wojsk., Wały Jana III nr. 7;

Pogrzeby
Dziś: $p. Wawrzyńca Galęskiego o g®4?. 

9 z kościoła ną Św. Łazarzu. gp. 
Stefanii Lucji Janickiej o godz, 14,00 
ul, Rolna. — Śp. Zofji z Izydorków 
Sicińskiej o godz. 15,30 z kapł. cnient.

Dzi

Farn ego 
waldzfea.

ulica Bukowska - Grun-

HALO — HALO
ASI milusińscti 
oiedŁielę ht lutego o goaiy 3 popoł.

Ten, który wywołuje
prawdziwy orkan śmiechu
buster keaton

,jako ,
DOBROCZYŃCA LUDZKOŚCI
* Bilety od 40 groszy A

Pobyt p. Streitera 
w Poznaniu

W związku z nasza notatką, zamie­
szczoną w części wczorajszego nakła­
du i informującą, że o przyjezdnie do 
Poznania p, Georga Streitera, b. kie­
rownika biura prasowego Senatu gdań­
skiego, nic nie wiadomo i że nie jest on 
w Poznaniu zameldowany, dowiaduje­
my się, że wiadomość o jego przybyciu 

i© stała się dlatego odrazu wiadomą, 
gdyż P- Streiter przybył do Poznania
dopieiro wczoraj rano.

P. Streiter przyjechał do Poznania 
w sprawach prywatnych i na krótko. 
W mieście naszem nie jest Po raz 
pierwszy, gdyż bawił już tutaj w paź­
dzierniku r, ufo. Wiadomość, jakoby p- 
Streiter zamierzał osiąść w Poznaniu 
w charakterze korespondenta niemiec­
kich pism emigracyjnych w Czechosło­
wacji, wie odpowiada prawdzie.

SPOkT
Narciarstwo

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Hrabina Dubarry“. 
Teatr polski: Dziś — „Szwedzka za­

pałka' łhemjera.
Teatr N®wy: Dziś . ..Hurra! —- jest, 

chlopczydę!“.

Obiad u amb. Lipskiego
Berlin. (PAT) Wczoraj wieczo­

rem ambasador R. P- w Berlmie, Lip­
ski wydał obiad na cześć min. spr. za„r 
Rzeszy v Neuratha. W obłędzie tym 
wzięli udział wybitni przódstawicele 
żvcia politycitiego Niemiec oraz kor­
pusu dypl-' M. In. przybyli aalb^ad^r
Włoch. Cerutti. &^b^adoLWFran7k j 
nji., Phipps, min- Rzeszy dr. Franek 
inni.

Do mistrzostw FIS, które jak wiado­
mo odbędą się w wysokich Tatrąch w 
Czechosłowacji, zgłoszono 887 narciarzy z 
14 państw. Polska zgłosiła 34 narcia­
rzy, Czechosłowacja do biegu na 18 kin. 
171 narciarzy do kombinacji 75, do sko­
ków 83 i do biegu 56 km. 88 zawodników. 
Jugosławja przysyła 10 narciarzy, Fran­
cja 4, Finłandja 9, Włochy 6, Łotwa 6, 
Węgry 12, Niemcy 15, Norwegja 13, Ru­
munia 6, Austrja 17, Szwecja 9 i Szwaj­
caria 14.

Do poszczególnych konkurencji wpły­
nęły następująco zgłoszenia: do biegu 18 
km. 275 zawodników, do kombinacji 148, 
do skoków 163. do biegu 50 km. 135. Do 
slalomu, który nie wchodzi do konkurem 
cyj FIS, zgłosiło się 166 zawodników.

Do .biegu rozstawnego 4 razy 10 km, 
zgłosiło się 12 państw. Kolejność wylo­
sowana została następująca: Węgry, Au- 
strja, Czechosłowacja, Finlandia, Łotwa, 
Jugosławią, Rumunja, Szwecją. Norwe­
gja, Polska, Niemcy i Francja.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Noga przetrącona dyszlem. Na

ul. Wjazdowej podczas podnoszenia wy, 
wróconego wozu dyszel uderzył 15-lętnie- 
go Bronisława Świątkowskiego (ul. Wy­
spiańskiego 20) z taką siłą że przetrącił 
chłopcu nogę. Po doraźnym opatrunku 
przez pogotowie ratunków.« (66-66), chłop 
ca przewieziono do szpitala św. Józefa, (kl!

* potrącony przez tramwaj. Tram 
waj potrącił wczoraj 11 -letniego Józefa 
Letkiewicza (ul. Chociszewskiego 8§). 
Chłopca przewieźli pracownicy trawajow: 
na stącję pogotowia rat. (66-66'. Z uwag: 
na wstrząs ogójpy Letkiewicza przewie­
ziono do szpitala miejskiego na obser­
wację .kl)

APOLLO - METROPOLIS
Ze względu na olbrzymie zaim 

teresowańie, oraz niebywały re, 
kordowy sukces, jakim cieszy się 
najń**wśzy i najweselszy film 
z FRANCISZKA GAAL p. t.

„PIOTRUŚ“
w wszystkich stołecznych Pia­
stach Europy (kina, które wy 
świetlają tę arcykomedję, są ty­
godniami naprzód wyprzedane i 
literalnie oblężone) jak i również 
dla udesteppienia szerokim rze- 
-izom kinomanek i kinomanów 
l&k najwcześniejszego obejrzenia 
anhic ..PIOTRFSIA“.

dyi ckcia kin
APOLLO i M H T R L P S L1S
utiadza ¡¡oMtiffs iginse jak naUggair

w subolę 9 lutego o godz 2,30 w kinie MetWilh 
u sobole 9 lutego o godz 3-ei w kinie Apollo 
w niedziele 10 lutego o godz 3 b} w kinie Apollo
A zatem
(eślł tśe — to na „PiOTRCSIA“

jeśli śmiać się — to na „PiOTRUSlli“
-- Jeśli bawić się — to z „PIOTRUSIEIil“

I

Pr°gnoza pogody na piątek, 8 b. m. 
redlug P. 1. M.: Pog.ida o zachmurzeniu 
unjiarkówąnem miejgcąmi oparj śnieżny, 
zwłaszcza dzięlnicącli wschodnich i 
ptd. Mroźno. Słabe, lub umiarkowane 
wiatiy z kierunków pla.
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Na dożywotnie więzienie
Wyrok w procesie morderców na jachcie „Przygoda**

Jak już w części nakładu wczorajszego 
numeru głównego donosiliśmy, zapadł w 
sadzie apelacyjnym w Poznaniu wyrok 
na morderców śp. Zygmunta Turzyń 
skiego.

Na podstawie rozprawy sąd obniżył 
Gdowskiemu karę z 15 lat więzienia na 10 
lat, w stosunku zaś do Żaka utrzymał w

0 świadectwa przemysłowe
Warszawa, 7. 2. — Ministerstwo 

skarbu wydało do wszystkich izb skar­
bowych okólnik w sprawie zaniechania 
postępowania karnego za nieterminowe 
nabycie świadectw przemysłowych na 
rok 1935. Poleca zaniechać wdrażanie 
postępowania karnego przeciwko tym 
płatnikom, którzy świadectwa przemy­
słowe lub karty rejestracyjne nabyli po 
upływie terminu ustawowego, ale w 
okresie do 15 stycznia włącznie. (w)

mocy wyrok, skazujący go nu dożywotnie 
więzienie.

Sąd uznał, że obaj dnia 21 Iipca 1933 r. 
na obszarze polskich wód przybrzeżnych 
utopili Zygmunta Turzyńskiego i za­
władnęli jego jachtem. W motywach sąd 
podkreślił, że obaj oskarżeni nosili się 
z zamiarem urządzenia jachtem wyciecz 
ki do Afryki. Nie mając jednak pienię­
dzy na kupno jachtu, postanowili go 
podstępnie zdobyć. Weszli w kontakt z 
młodym żeglarzem Turzyńskim, który na 
własnym jachcie „Przygoda“ wybierał się 
w podróż po Bałtyku. Ułożyli zgóry prze 
biegły plan W drodze do Sopot utopili 
Zygmunta Turzyńskiego.

Sąd nie dał wiary tłumaczeniom Żaka, 
który twierdził, że w czasie sprzeczki u-

derzyl 1 urzyńskiego w szczękę, ten zaś 
wpadl do wody i utonął. Sąd wyjaśnił, 
że na Turzyńskiego, który był silnym 
młodzieńcem, obaj oskarżeni musiell na­
paść. Z braku dowodów, sąd nie mógł 
ustalić, jaki był przebieg walki, i dla są­
du pozostał on nadal tajemnicą. Zwdoki 
młodego żeglarza wyłowiono po kilku ty­
godniach koło Kahlenbergu, niedaleko 
Elbląga. Na głowie denata widać było 
dwie duże rany. Jedna z nich sięgała 
mózgu. Sąd za pośrednictwem biegłych 
polskich i niemieckich nie mógł jednak 
ustalić, czy ciosy te były zadane Turzyń- 
skiemu przed, czy po jego zgonie. Sąd, 
motywując wysokość orzeczonej kąry, 
podkreślił, że Gdowski wywarł na sądzie 
dobre wrażenie i temu zawdzięcza obni­
żenie kary Co do Żaka sąd uznał, że jest 
on zdolny do popełnienia nawet zbrodni.

Publikacji wyroku i jego motywów 
przysłuchiwała się licznie zebrana pu­
bliczność, rodzina tragicznie zmarłego 
żeglarza i jego znajomi, (k)

Przesunięcie terminu 
płatności podatku

obrotowego
Warszawa, 7. 2. — Ministerium 

skarbu przesunęło termin płatności 
czwartej kwartalnej raty z roku 1934 
podatku obrotowego na dizień 15 mar­
ca. Odsetki jako kary za zwłokę będą 
liczone od dnia 29 marca.

Termin płatności czwartej raty po­
datku od nieruchomości wyznaczony 
został na dzień 28 lutego. (w)

Echa zamordowania 
dyrektora gimnazjum

Łódź. (PAT) Śledztwo w sprawie 
tajemniczego morderstwa, dokonanego 
przed kilku dniami na osobie dyrekto­
ra gimn. państwowego w Zduńskiej 
Woli, śp. Edwarda Biegańskiego, dopro­
wadziło do aresztowania w dniu wczo- 
rajśzym woźnego gimnazjum Tadeu­
sza Sowińskiego i jego brata Michała. 
Aresztowani oni zostali pod zarzutem 
współdziałania w morderstwie. Szcze­
góły śledztwa trzymane są w tajemnicy.

Wyrok no komunistów
Ł ó d ź, 7. 2. W dniu wczorajszym 

przed tutejszym sęzlem okręgowym 
zapadł wyrok w sensacyjnym proce­
sie komunistycznym, o którym już 
donosiliśmy. Skazani zostali Henry­
ka Hey na 7 lat, Szyfra Goldschlak na 
4 lata, Wilhelm Oskar Billing na 6 lat 
więzienia, Laik Ajzem na 6 lat, Ma- 
rjan Kantor na 4 lata, Władysław 
Spychała na 3 lata i Selig Epstein na 
1 rok i 6 miesięcy więzienia.

Oprócz tego sąd skazał oskarżo­
nych Hey, Goldschalka Billinga Ajze- 
na i Kantora na 10 lat pozbawienia 
wszelkich praw obywatelskich.

Naczelny lekarz 
uhezpieczaini warszawskiej 

zrezygnował
Warszawa, 7. 2. Naczelny le­

karz ubezpieczalni społecznej w War­
szawie dr. Antoni Hall zrezygnował 
wobec zatargu o lekarzy domowych 
ze swego stanowiska, a jego miejsce 
ma zająć dotychczasowy jego zastęp­
ca, dr. Niedzielski. (w)

Samobóistwo
Lwów (Tel. wł.) Popełnił tu samo­

bójstwo naczelnik miejscowej straży 
pożarnej Kazimierz Sieczkiewicz, kie­
rujący strażą przez 35 lat.

Popadł w rozstrój nerwowy z po­
wodu posądzania o używanie samo­
chodów miejskich dla celów osobi­
stych.

Stra^nv statek
Berlin. (PAT.) Z Wesermfinde 

donoszą, że parowiec rybacki „Main“, 
który od czasu swego wyjazdu w dn. 
22. I b r. zaginął, uważany jest za 
stracony. Według deoesz z Norwegii 
fale morskie, wyrzuciły na brzeg łódź 
ratunkową okrętu „Main*'. Morze wy­
rzuciło również na brzeg w tamtych 
okolicach szczątki okrętu będące 
prawdopodobnie resztkami parowca 
..Main“. Załoga jego składała się z 13 
marynarzy. pochodzących z Prus 
Wschodnich.

czątku do końca. Poza L. Ślęzakiem, któ­
ry, choć gra epizodyczną rolę, wart jest 
wymienienia na pierwszem miejscu, 
główne role grają znani już dobrze z in­
nych filmów aktorzy: Hilda v. Stolz z,.Ma­
skarady“, Paul Hoerbiger z „Weroniki“ > 
Herman Thimig z „Csibi“.

Nadprogram — bardzo interesujący ty­
godnik PAT-n. w którym zwracają uwa­
gę m. in. doskonale zdjęcia z polowania 
w Białowieży z min. Goeringiem. Bardzo 
też jest interesujący i oryginalnie zmon­
towany t. zw. „forszpan“ do filmu „W e- 
soln wdówka“. (ver)

Kino „Sfinks" wyświetla film pod tyt. 
„Hrabina de Monte Christo“. Bohaterką 
filmu jest biedna statystka kinowa, któ­
rej nędzna wegetacja bardzo już mocno 
dokuczyła. To też, gdy pewnego razu ma 
zagrać epizodyczną rolę hrabiny de Moji- 
te Christo, która luksusowem autem za­
jeżdża przed wspaniały hotel, nie może 
się opanować, ucieka z autem i zajeżdża 
do pięknego hotelu w jakiejś miejscowo­
ści kuracyjnej, nie mając ani szylinga 
(rzecz się dzieje w Austrji) w kieszeni, 
jako hrabina de Monte-Christo. Ale 
szczęście jej jakoś Rprzyja. choć dostaje 
się w wir skomplikowanych przygód, do 
więzienia nie idzie, gdyż wszystko się 
kończy dla niej pomyślnie.

Cala ta historyjka jest opowiedziana 
interesująco. Bolę hrabiny de Monte- 
Christo gra Brygida Heim. Reżyserja 
filmu na poziomie wysokim. (Sza)

Kino „Wilsona“ wyświetla film p. t. 
„Cesarzowa i ja“ z Charles Boyer'em i 
Lilianą Harwey. H:storja zgubionej pod­
wiązki i jej rzekomej właścicielki są 
treścią tego wesołego filmu. Książę Cam­
po Formio, znalazłszy ten szczegół nie­
wieściej toalety na polowaniu, szuka po­
szkodowanej wśród szeregu ewenemen­
tów niezmiernie romantycznych. Intryga 
filmu polega na pomysłach i złudzeniach, 
które kończą się jednak wyświetleniem 
rzeczywistości bardzo szczęśliwe,' Stro­
je, wystawa i reżyserja na wysokim po­
ziomie. Film jest interesujący i miły.

________(Sza)

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 7. 2. 1935 r.

Dewizy:

Pożar w kopalni „Saturn“
Sosnowiec. (PAT) Wczoraj o 

godz. 4 nad1 ranem wybuchł pożar w 
sortowni węgla na powierzchni kopal­
ni „Saturn“ Na miejsce pożaru przy­
było 10 oddziałów straży ogniowej oraz 
drużyna kopalni w maskach gazowych. 
O godz. 6 rano ogień zdołano zlokali­
zować. Spłonął dach sortowni W 
czasie pożaru jeden z robotników. Cho­
lewa, chcąc ratować pas transmisyjny, 
znajdujący się w sortowni, uległ zatru­
ciu gazami. Przewieziono go do szpi­
tala. Straty materialne niewielkie.

Strajk w kopalni
Katowice (Tel. wł.) W kopalni 

Grodziec pod Sosnowcem od 9 dni 
przebywa przeszło 500. robotników w 
sali zbornej i łaźni. Przed kopalnią 
stoją wzmocnione posterunki policyj­
ne.

Dyrekcja ogłosiła zapewnienie wy­
płaty robotnikom zaległości w sumie 
180 tys. zł do końca lutego. Równocze­
śnie zwróciła się do nich z apelem o 
przerwanie strajku i powrót do pracy. 
Robotnicy postanowili nadal strajko­
wać i domagają się zapewnienia, że 
kopalnia nie będzie zamknięta.

W środę robotnicy kopalni „Sol- 
way‘- postanowili się opodatkować w 
wysokości 50 gr do 1 zl na rzecz straj­
kujących. Zebrano w ten sposób kil­
kaset złotych i zakupiono żywność.

RPCFN7JE KINOWE
Kino „Słońce* wyświetlą film ood tyt. 

.,Pan bez mieszkania“. Mimo, że film iest 
pusfrjacki i akcia rozgrywa się w Wie­
dniu mniej tu jest „wiedeńskości“. niż 
zdołaliby weń wnakować Amerykanie. 
Jest noporstu wesoła, miejscami bardzo 
wesoła komedia z nrzeróżnemi zabawne- 
mi perypetiami; dobremi dowcipami i 
ładną muzvką Typowy Wiedeń repre­
zentują tylko Leo Ślęzak, kłóry dał tu 
pyszny, typ . ostatniego wiedeńskiego , do­
rożkarza. Inne postacie, iak i cała akcja, 
mogłaby z powodzeniem być zlokalizo­
wana w każdem innem mieście. I wy­
śmienity profesor kosmetyki, naprawiają­
cy nadwyrężoną urodę swych kliientek 
i jego sekretarz, komiczny młodzieniec, 
nie mogący znaleść swego mieszkania po 
gruntownem zamroczeniu sobie słabej 
łepetyny, i zagraniczna milionerka, i za­
graniczna tancerka, a temhardziej za­
zdrosna żona i narzeczona, wszyscy byli­
by. równie jak w Wiedniu, na miejscu 
również w innych stolicach. Tu czy 
gdzieindziej wszystko razem wzięte daje 
w sumie bardzo przyjemną i wesołą ko­
medię. Dużo w nief jest świeżych pomy­
słów. orygina’nie zestawionych sytuacyj, 
tak, że widz bawi się znakomicie od po-

trans, sprzed. kup.
Belgja 123.62 123.93 123.31
Berlin 212.80 213.80 211.80
Holandja 358.20 359.10 357.30
Londyn 25.98 26.11 25.85Nowy Jork czek 5.32 5.35 5.29
Nowy Jork kabel 5.32 X 5.35 X 5.29^
Oslo 130.60 131.25 129.95Paryż 34.93 35.02 34.84Praga 22.13 22.18 22.08
Sztokholm 134.— 134.65 133.35Szwajcarja 171.45 171.88 171.02
Wiochy 45.05 45.17 45.93

Tendencja niejednolita.
Papiery wartościowe 1 obligacje:

3% poż. bud...................... .... 46.50
4% poż. inweet..................... * . 117.50
5/w poż. konwere.............................  67.75
6% poż. dolarowa . ......................... 78.25
4% poż. premj. doi.......................... 54.—
7% poż. etabiliz............................... 72.25

Tendencja przeważnie mocniejsza. 
Akcja w zlocie:

Bank Pol6ki..................................97.25
Starachowice............................. * 12.90

Za ogłoszenia 1 reki am v odpo 
włada administracja w osobie AntoQieg> 
Leśnie wieża w Poznaniu.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każdeI dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo.I i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów« w tem

f 5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21 025, d 1811 1 
i t. d. — 1 słowo.,

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyj"muje 8 
•ię do godz. 11,30, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do go Iz. 11,15.

1. KAMIENICE Kucharz
znający cakitrn ctwo poszukuje 
posady Łaskawe zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 52 160Kamienicę

nowa dochód 8 000. sprzedam «¡Sw§? Wr^s^edam" tys.. wpłaty 30 000 - Gruszczyć- ofert5 Kar,’? Poznański ski. Pocztowa 30. zdg 52 o44 i UIerŁy irLi Ul™ sRl

składem . kolcują nym. wyszyn: jak nowy bardzo korzystnie na'Perlak Srótownik 2 postawy wał­
kiem. wielka salą na większej sprzedaż. Adres wskaże Kurjer cowe i Plansichter. Oferty Ku- .— ------- ------- 'Poznański zdg 52 587 ------------------------ - —wsi przy szosie, blisko dworca* 
kolejowego < nowodu stosunków rjer Poznański zdg 52 738

zdg 52 770
Kamienicę

kupię z amoryzacja, wpłacę 20 
tysięcy złotych. Szczegółowe pro­
pozycje Kurjer Pczn. zdg 52 709

SPRZEDAŻE r
Kamienicę

komfortowa, mieszkania 4—3 po­
koje sprzeda 80 000.— Oferty 
Kurjer Poznański zdg 52 083

Meble
także wyścielane. Fabryka Me­
bli. Rynek śródecki. skład Żydow­
ska 4 zdg 51 028

Plac
niezabudowany przy ul. Dąbrow­
skiego 8 w Poznaniu bezpośred­
nio od właściciela do sprzedania. 
Oferty z oznaczeniem ceny kup­
na skierować do Kurjera Pozn. 

zdg 48 409

Domek
2 składy, plac budowlany, przy 
tramwaju 11000, wpłata 5 000,— 
Uutkiewcz. Chwaliszewo 70.

zdg 52 800/7

Wylęgarnia
Bucke na 05 jaj tanio. F. Ro- 
tecki, środa. zdg 52 459

Dom
piętrowy z ogrodem korzystnie. 
Swarzędz, Strzelecka 7.

zdg 52 113

Motocykl
z przyczepka B. S A. Glazner, 
Knapowskieg. 9 zdg 52 óJO

Sprzedam
dobry gramofon i ubranie. Śnia­
deckich 16. m. 8. zdg 52 790

Sypialnie, jadalnie, 
gabinety

wytwórnia mebli Szczaniecki. — 
Tama Garbarska 3, zdg 52 684

7, 8, 5, i i 3
pokojowe. mieszkania biura, 
składy w każdej dzielnicy wska 
że „Domua“ plac Wolności 14a. 
Informacje bezplaten.

zdg 50 313

Trzypokojowe 
dwnpokojowe

komfortem blisko centrum rocz­
nym czynszem wskaże Kurjer Poznański zdg 52 877

28. SZUKA POSADY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

500,—
kaucji, szofer - ślusarz poszuku­
je posady. Zgłoszenia Kurjer Po­znański zdg 52 788

Parcela Puszczykówko
3 500 metrów tuż przy lesie i 
dworcu okazyjnie do nabycia.

Meble używane
sypialnie jadalnie. gabinety, 
kuchnie, lustra lampy najtaniej

Frak
sprzedam. Matejki 55, m. 10. 

zdg 52 822

Pięciopokojowe
I piętro, balkonem, ogrodem, 
blisko opery. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 52 750

Cukiernika
lub kucharza poszukuje nauki 

syn porządnych rodziców. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 52 716

Zgloseznia do Kurjera Pozn. I Dom Komisowy. Wróniecka 6/8 
zdg 0-2 910 ' ng 4504

Smoking
mało używany sprzedam. Big- 
dowski, Kochanowskiego 2.

zdg 52 765

Pokój
kuchnie wydzierżawi gospodarz. 
Wskaże Kurjer Poznański

zdg 52 792

Dziewczyna
do wszystkiego z dobrej rodziny 
szuka posady bez gotowania. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 53 001

Co futro

Dziennikarz
młody runn- wany redaktor, 
kształcenie średnie, jeżyk;, s 
mnych wymagań, zmieni stan' 
sko od ma;Ci — kw:etnia. Of 
do Kurjera Pozn zdg 52 757

Skrzypaczka
pierwszorzędna solistka swoira 
zespołem 1 marca wolna. Oferty 
Pierwszorzędnych lokali uprasza 
Nitka. Gniezno. lV-ir?jawska 38.

zdg 52 093

Student
W. S. H. poszukuje zatrudnienia 
biurowego. Oferty proszę złożyć 
do Kurjera Poznańskiego

zdg 52 981

Kucharka
restauracyjna poszukuje posady 
zaraz. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 52 869

to Edmund Rychter — co paito — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań, ostrów wieikop

Przedpłata na miesiąc łuty 1935 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
w ekspedycji zł 3.20. w agencjach w mieście zł 8.50. z odnoszeniem do 
domu w Poznaniu zł 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem

miesięcznie zł 4.14. kwartalnie zt 12.40. pod opaska miesięcznie w Polsce zt 7.50. w innych 
«rajach zł SJ.oU. W razie wypadków, spowodowanych sita wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków 1 t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych

przy końcu tekstuOgłoszenia 25 gr.,na stronie 4-IamowejO___ ____  redakcyjn^o 60 gr. na stronie czwartej Gub piątej) 100 gr. na stronie
od 1-łamowego '* • Sr- P^ed wiadomościami potoczneani 200 grskomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% natl-

T«,?lo»vnrtJ nla v ?='7ąłteJcz’?y.ch 1 uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-6L 14-76, 33-07. 35-24. 35-25. 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76. 35-24 i <0-72. P K O. Poznań Sr 2001149
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